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MAŁA RÓŻA:

MAŁA RÓŻA:

MAŁA RÓŻA:

MAŁY MISIEK:

Cześć. Tu Róża. 
W pracy zajmuję się leczeniem dzieci. Chociaż gdy byłam mała, 

nie lubiłam wizyt u lekarza. Okropnie bałam się pobierania krwi 
i szczepień. Kiedy podrosłam i chodziłam do szkoły, większość kolegów 
i koleżanek już się tak nie bała pielęgniarskiej igły, a ja nadal. Nawet mój 
brat Misiek podchodził do tego odważniej, chociaż był młodszy i kiedyś 

w dzieciństwie dostawał zastrzyki przez cały tydzień. 

Wtedy wcale nie myślałam, że gdy dorosnę, to zostanę lekarką.

Lekarką? O nie, nie ma mowy!  

Nic nam nie musisz opowiadać, bo my to wszystko wiemy.

         I nawet nie próbuj nas przekonać!

Lekarki wsadzają dzieciom patyki do gardła 

Pielęgniarką też nie zostanę, bo ona ma igłę i robi zastrzyki.

Pamiętasz naszą sąsiadkę? Panią pielęgniarkę, która mi dawała zastrzyki, 
gdy byłem chory? Potem uciekałem na jej widok! Kiedyś aż się schowałem 

pod łóżko. To było nawet fajne, bo znalazłem zagubionego 
resoraka policyjnego, tego z otwieranymi drzwiami i malutkim 

policjantem siedzącym w środku.

MAŁA RÓŻA:
No właśnie. Na pewno nie zostanę lekarką 

ani pielęgniarką, żeby przede mną dzieci uciekały pod łóżko. 
I gdy dorosnę, będę się trzymać od lekarzy z dala, 

aby nikt mi nie wsadzał patyka do gardła. 

Bo jak się jest dorosłym, to można robić, co się chce!

DUŻA RÓŻA:
Nie można wcale robić, co się chce, gdy się jest dorosłym. 

Dorośli też chodzą do lekarza i robią badania.

             A ja nie będę i już! 
Gdy dorosnę, zajmę się pisaniem książek i komiksów. 
Przygodowych historii o dzielnych księżniczkach 
i uczciwych piratach albo o odkrywaniu dżungli! 

       Na pewno nie o jakimś lekarzowaniu.

Ja jestem duża i teraz już rozumiem, po co medycy 
i medyczki robią te różne rzeczy podczas wizyty w gabinecie.

Zaraz wam o tym opowiem. 

Na pewno nie wiecie wszystkiego. 
Chodźcie ze mną. I zabierzcie dzieci, 

które czytają tę książkę. 
Wspólnie im wszystko pokażemy. 

 i czasem każą pić ohydne syropy!  
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GABINET 
LEKARSKI 

pediatra  
Róża Hajkuś
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DUŻA RÓŻA:
To ja. Duża Róża. 
Jestem specjalistką pediatrii. To znaczy, że gdy już zostałam  
lekarką, to szkoliłam się dalej przez kilka lat i potem  
zdałam jeszcze specjalny egzamin, abym dodatkowo mogła  
diagnozować i leczyć dzieci.

Co to znaczy diagnozować?
MAŁY MISIEK:

DUŻA RÓŻA:
DIAGNOZA oznacza rozwiązanie medycznej zagadki.  
To trochę jak praca detektywa. Pacjentka lub pacjent  
przychodzi z jakimś problemem do lekarza i chce uzyskać  
od niego odpowiedź i pomoc. Takie spotkanie odbywa się  
najczęściej w GABINECIE LEKARSKIM w przychodni.

MAŁA RÓŻA:
NIE. To tam, gdzie dorośli gadają i gadają,  

a potem lekarz cię bada.

MAŁY MISIEK:
To tam, gdzie dają zastrzyki?
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DUŻA RÓŻA:
Ta rozmowa, gdy mama albo tata opowiadają, 

z jakiego powodu przyszliście, to WYWIAD LEKARSKI.  
Wywiad oznacza rodzaj rozmowy, podczas której jedna osoba  

zadaje pytania, a druga na nie odpowiada. W tym przypadku pytania  
zadaje lekarz, a odpowiada pacjent lub jego opiekun.  

Wywiad lekarski jest ważny, bo dostarcza pierwszych wskazówek.
Wyobraź sobie, że zgubił ci się kot i idziesz po pomoc do detektywa. 

 Co robisz najpierw, gdy wejdziesz do jego biura?

DUŻA RÓŻA:
Tak, najpierw opisujesz detektywowi problem,  

z jakim przychodzisz. Powiesz mu, że ostatni raz widziałeś  
Mordeczkę dziś rano, gdy wybiegła z domu za starszym panem 

w spodniach na szelkach i w słomkowym kapeluszu.  
Pan niósł w siatce świeżą makrelę. Zagubiona kotka ma rude 

futerko, białe uszy i fioletową obrożę ze swoim imieniem. 
Detektyw zada ci dodatkowe pytania i dopiero gdy wszystkiego 

się dowie, może rozpocząć śledztwo i odnaleźć kotkę.
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MAŁY MISIEK:
Opowiadam o kotku! Jak wyglądał i że się zgubił.  
Ala z mojej grupy ma kotkę. Rudą, z białymi uszkami.  
Nazywa się Mordeczka. Ala mówi, że Mordeczka  
bardzo lubi ryby.
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